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Nie miey mi za złe nayłafkawfzy Pa- 
nie y Czytelniku, że uprzedzaiąc twe 
zdania na wierzchu tey Kfięgi pochwa- 
litem fie. Sława moia ieft w today o- 
pinii, lecz któż mię chwalić będzie ie- 
żeli mi ty odmówifz twego „kadzidła ? 
Inny wymagałby mirry , ia przeftanę na 
odrobinie burfztynu. y t. d, 


A ES 
- http://rcin.org.pl.. * 


SFR reż Ç 4 
pee" PARE 


¡TRZY PISMA ` 

Wn 

OZNYCH MATERYACH 
NAPISANE 


BARDZO PIĘKNIE NA Oyczysty JĘZYK 


^ wWYLOZONE 
przez 
TYCH WSZYSTKICH, KTÓRZY SIĘ DO 
(NICH PRZYZNAĆ ZECHCĄ. 


7 


` Audaces Fortuna juvat, timidofque repellit , 
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Ws LIS IPI E prawie dziela 
Prezydenta Montefquieu , tak zle ( 
tako y dobrze, na Oyezysty ıgayk po- 
wykladane zostaly. Chee tlomaczenıa 
Dzieł, Jławnych w oświeconym świecie 
2 arzow , przynofi zafzczyt nietylko 
tlomaczacym, ale y Narodowi w kto- 
„rym żytą : 

Dofkonàte tlomaczenie, pr ocz bow 
gacenia EL tezyka , przez wipe 
ber wyr azów u Sto ofowanych do rzeczy ji 
która a fre czytatącym podate, przyjpo- 

fabia ich бро! nowe zdania, по+ 


wy tok myśli nowe wyobrażenia ; ¡a 
p Kij 
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dh 
tym. Jpofobem przywlafzezaigc madre 
plody obcych Narodow ‚ pomnaza lig 
czbę wiadomości Oyczystuch, 


Ależ reseh pożytki z dobrych tlo- 
maczeń Ja rzeczywiśte A nic pewniey- 
едо ‚ tak 12 ale, bedac źrzodlem prze- 
cwnych [kutkow , nie tylko cechą 
pożyteczności zafczycone буда тие то= 
gz, ale nadto Ją Jzkodliwemi tym 
ија т A którym brak Qoswiadeze- 
nia , bouazn rozwagi , lub niesmia- 
losc rozfadku poznać fig na cenie ich 


nie dopufzeza Ж 


Sdyby Montefquieu , ten nie- 
śmiertelny człowiek r którego swiat 


caly zafzczyca , nazwifkiem Pras 


tn //rrin Armen 
nip: ÜÉcmn-aorg:pi 


„ ma 
wodawcy Narodów , a Jerca ntes 
winne y thliwe Anakreonem Jwym ZO. 
ила, Куе Jwote unas przelozone Zn 
baczył, y mógł wwytlomaczoney Praw 
tresci przyznać he dziela tego auto- 
rem, R ge pewnie nie zdolalo A 
ciefz zyć Prosz, nadziet poprawy ; lecz wia 
dzac świątynią Wenery w Snidos aw 
ntey te tkluwe Jerce niewinnych wyr a- 


zy, których czuć zepfuta ludzkość nie 


moze; ten wyklad obrazów na yz umnicye 


fea Aufzg urzekatgcych ; te идар 


wierfza podyktowanego од Jamey Era- 


ty, czyliźby nie doznał nayżyw|atgo 
czucia wózięczności dla Lifarza , kto- 
ry wykładem tego Bofkiego dziela za- 
pylawfzy [we umie w Kfigdze wiekopo- 
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eu 
mney pamięci, nayprzytemniey[z m 
Oycz yang nafzey kwieciem , laury 
Montefkiego upigknit. 


Sam nie wiem , co mnie tak uczy- 
nilo odwaznym „iż te dwa Zuma wy- 
Jozone na uk Dyczyśly widokowt 
publicznemu podać osmielilem fig. 


Szczery mi przytaciel powiedzial, 

” ueżeli ci fig twóy wykład uda, przy- 
T czynife Se do fam twego modelu; 
f y dobrze See Stanie ” Феде ct fre те 
? uda przybędzie z do Jmutney rzefzy 
e optakanych autorów; ale y £o test dom 
” brze, gdyż biednych pociechą iest mieć 

z towarzyfzow boleści. Le JE tedy, nie u- 


7 ważay czy źle czy Dobrze, bo nic mul- 


OS 
Ф едо na świecie tak ft дас żywcem 
” Qrukować. " Dobra rada odpowtes 
dzatem ; naptfatem ; czyłay, ueżeli 


moiefz А 
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POWIESC MORALNA. 


Auftum €? tenacem propofiti virum 
Non civium ardor, prava jubentium 
y Non vultus inftantis tyranni, 
Mente quatit folidd :..... 
Si fraus illabatur orbis 
Impavidum ferient ruina. 
Horat: Lib: 111. Ode 3. 


Gyr Alexander Wielki znioft Pan- 

' уо Perfów , chciał, iżby wierzo- 
no, że ieft fynem Jowifza. Nieznośną 
to rzeczą było dla Macedonow, że Król 


y 


7) 


http://rcin.org.pl 


4 10 4 
ich wftydził fie mieć Oycem Filippa: Nie- 
ukontentowanie ich wzmogło fię tym 
bardziey , gdy fpoftrzegli, że poprzey- 
mował obyczaie Perfówe, ich ubiór, ich 
fpofoby zachowywania fię w wipołe- 
cznym życiu. Wyrzucali to fobie wfzyfcy 
z żalem, iż tyle trudów ponieśli dla czło- 
wieka, który niemi gardzić zaczynał. Ale 
cóż? fzemrano w woyfku , a nikt nie 
otworzył uft, dla mówienia co myślał. 


Pewny Fizozof, nazwifkiem Kalifte- 
nes, pofzedł był na wyprawę za Królem. 
Tego raz napotkawfzy na drodze powi- 
tal zwyczaiem Greckim = Zkad ta śmia- 
łość rzecze mu Alexander, Ze ty mnie 
nie uwielbiafz? Panie odpowiedział Ka- 
liftenes = ” iefte$ Wodzem dwoch Na- 


э” 


rodów ; 2 tych ieden byt niewolni- 
" czym, wprzód niżli go podbiłeś; ta- 
” kimze ieft od czafu, gdy przez ciebie 


» zwyciężonym zoftał; drugi był wol- 


a 
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nym pierwey niż ci do otrzymania ty- 
lu zwycięftw fłużyć zaczął , y ieft 
nim iefzcze po czalie ich odniefienia. 
Greczyn ieftem, a to imie , Panie! ta- 
keś wyfoko zalzczycił , iż bez po- 
krzywdzenia ciebie , nie moglibyśmy 


go upośledzić. „ 


Wyftepki Alexandra , iako y cnoty 
iego byly niezmierne. Strafzliwym byt 
w gniewie, y ten go okrutnym czynit. 
Kazał poucinać nogi, nos, ulzy Kali- 
ftenefowi , zamknąć go w Zelazney klat- 
ce, y tak udręczonego wodzić za woy- 
fkiem. Kochałem Kaliftena; y zdawna, 
gdy od zatrudnień moich kilka mi godzin 
wolnych zoftało , trawiłem ie na flucha- 
niu mów iego; y ieżeli miłość cnoty w 
fercu moim panuie, przymiot ten winien 
ieftem wrażeniom, które zdania iego czy- 
nity w umyśle moim. Pofzedlem go od- 
-wiedzié. ” Witam cię, rzekłem; zacny 


Ra € 
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" medzniku , którego w klatce żelazney 
” zamkniętym widzę nakfztałt dzikiego 


Zwierza, dla tego iż bytes fam ieden 


2 > 


w całym woyfku czlowiekim . 
Lizymachu odnowiedziat mi; gdy fie 
znayduię w położeniu wymagaigcym 
.meztwa, odwagi, zdaie mi fie ze ieftem 
w właściwym ftanie moim. Wfzak gdy” 
by Bogowie poftawili mię na ziemi dla 
pedzenia życia w rofkofzach, wierzył- 
bym iż prozno dali mi dufzę wielką y 
nieśmiertelną. Używać rofkofzy zmy- 
flow ieft rzeczą , do którey każdy czło- 
wiek łatwo fie fklania, y iezeli Bogo- 
wie do tego nas tyłko ftworzyli » dzie- 
ło ich dofkonalíze ieft, niż chcieli ; wy- 
konanie iego przechodzi zamiar. Nie 
myśl, dodał, izbym ia miał bydź nie- 
czułym. Przytomność twoia, aż nadto 
dała mi poznać, iż nim nieieftem. Gdyś 
do mnie przybył, uczułem miłą rofkofz, 
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widząc сіе tym wfpaniałym poftepkierr, 
podaigcego dowód odwagi. Ale przez 
miłość Bogów niech tego wiecey nie 
będzie. Zoftaw mię znofzącego frogie 
wyroki lofu, lecz nie bądź okrutniey- 
fzym nad nie, łącząc fwoie niefzczęścia 
z memi. 


Kaliftenie rzekłem, ,, codzień widzieć 
cię będę. Gdyby Król odludzi cnotliwych 
opufzczonym cię zobaczył , nie czuł- 
by zgryzot fumnienia ; zaczalby mnie- 
mać, Ze ieftes winnym..... Ah przekonany 
ieftem , iż ztąd nie dozna pociechy, że 
boiazn mąk, które zadawać moze, o- 
derwały mię od przyiaciela. 


Razu pewnego mówił mi Kaliftenes: 
» Pociefzyli mię nieśmiertelni Bogowie, у 
od tego czafu zdami fie, że ferce moie 
ieft pełne iakieyfiś Bofkiey fłodyczy , 
która mi utrapień moich czucie odięła. 


4 14 > 

Wielkiego Jowifza widziałem we śnie . 
Ty byłeś przy nim. Miałeś berło w rę- 
ku, a czoło przepafane wftęgą Królew- 
Ska. Wfkazał mi ciebie, у mówił =ten 
cię fzcześliwym uczyni = Zywos¢ poru- 
fzenia mey dufzy , mię obudziła. Spo’, 
ftrzegłem ręce moie wyniefione ku niebu, 
uczułem ufta ufiłuiące wyrzec =Wiel- 
ki Boże! ieżeli ma panować Lizymach, 
niech fprawiedliwie panuie= Lizymachu 
królować będziefz. Wierz czleku, któ- 
ry Bogom bydź konieznie przyiemny 
muli , ponieważ cierpi dla cnoty. 


Tym czafem fię Alexander dowiedział, 
ze oddawałem cześć winną nędzy Kali- 
ftena, żem go odwiedzał, żem ubolewał 
nad nim. Nowa fie. w nim zapalczywość | 
zaięła. = Idź rzekł mi, idź niebaczny , 
co z dzikim żwierzem żyć lubifz, poty- 
kaé fie ze lwami. := Odlozono mą mę- 
kę, aby czas pomnożył liczbę, widowi- 
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{Ка tego ciekawych. Dnia który ie uprze- 
dzil, te flowa napifatem do Kaliftena. = 
Mam umrzeć. Wfzyftkie wyobrażenia, 
które mi o przyfzłey wielkosci moiey 
podałeś, zniknęły z mego umyfiu. Je- 
dynym ftaraniem moim byłoby, ulżyć u- 
trapienia człowieka iakim ty iefteś. 

Prexap, któremu powierzyłem fię, 
przyniofł mi naftępuiącą odpowiedź. = 
Lizymachu ieżeli Bogowie poftanowili, 
iżbyś królował, Alexander ci życia odiąć 
nie może, bo nie ieft w mocy ludzkiey 
oprzeć fię woli Bogów. 


Lift ten orzeżwił ferce moie, a wziawfzy 
na uwagę iż ludzie , tak ci którym fzcze- 
ście naydzielniey fprzyia, iako y naynie- 
fzczęśliwfi fą rownie pod mocą ręki Bo- 
fkiey., przedfiewziglem poftępować , nie 
według moiey nadziei ale według moiey 
odwagi, y bronić ile możności życia, 
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w którym tak wielkie obietnice miały 
fię zyiścić: Wyprowadzono mię na plac 
potyczki.  Otaczało mie niezmierne 
mnoftwo ludu , maiącego bydź świadkiem 
męftwa moiego, lub ftrachu. Wypufzczo- 
ny lew zbliżał fie do mnie, ia płafzczem 
obwinąłem me ramie , wyftawiłem ie 
przeciw palzczece iego; chciał ie po- 
żrzeć ; pochwycifem mu iezyk , wyrwa- 
łem ; lew padł pod nogi moie. 

Kochać fie w dziełach meztwa, było 
to Alexandra namiętnością wrodzoną. 
Zdziwił fie mad moja odwagą, у tey chwi- 
li powróciła wfpaniałość do dufzy iego. 


Rozkazał mie przywołać do fiebie, y 
podaiąc mi rekę = Lizymachu, rzecze , 
przywracam ci mą przyiazn, nie odma- 
wiay mi twoiey. Gniew moy nie przy- 
dat fie, iak do zdarzenia ci zafzczytu ` 
dzieła, którego brak ieft w życiu Ale- 


xandra . 
Przy- 
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Przyiąłem łafkę Krélewfka, wielbitem 
wyroki Bogów, oczekiwałem obietnic, 
„lecz nie fzukałem ich dopełnienia, ani 
unikałem ich fkutku. 


Alexander umarł y wfzyftkie Narody 
były bez Pana. Synowie Króla zoftawa- 
li w dziecińftwie. Brat iego Arydeufz 
nigdy z niego nie wyfzedł. Olympias 
nie była znaczną, iak przez zuchwałość, 
dufzom flabym właściwą, y to wfzyft- 
ko co okrucieńftwem było , poczytywa- 
ła za meztwo. Roxana, Eurydyka, Sta- 
tyra ięczały pogrążone w żałości; kaz- 
dy we dworze utyfkiwać umiał, nikt 
królować. Wodzowie Alexandra podnie- 
sli chciwe weyZrzenia na’ tron Królew- 
fki, lecz wyniofłe żądze każdego wftrzy- 
mywała wyniofłość wfzy(tkich. Podzieli- 
liśmy Paüftwo y każdy 2 nas zoftał w 
mniemaniu, że część która mu fie dofta+ 
ła, trudów iego była nadgrodą. 
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Los mie uczynil Królem Azyi. у te- 
raz gdy wfzyftko mogę, wiecey niż kie- . 
dy potrzebuię rad Kaliftena. Radość ie- 
go zapewnia mię, gdym co dobrze uczy- . 
nił, weftchnienia iego zapowiedaią mi, 
iż złe choć mierne, nadgrodzone bydź 
powinno. Znayduie go zawfze , między 
mną y moim ludem. 


Jeftem Królem Narodu, który mnie 
kocha, Oycowie życzą mi jak wlafnym 
dzieciom długiego życia. Dzieci boią fię 
mię poftradać iako lubego im Oyca. Pod- 
dani moi fa fzczęśliwi, y ia nim ieftem. 
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PLOCHOSC SKARANA. | 


Et levis eft, & habet geminas, quibus avolet Alas, 
madik, eft illis impofuiffe modum . 
Ovid: A. A. Lib: r. 


د 


Dua pewnego błądziłem w-lafach 
Idalij z młodą Cefizą, znalazłem miłość. 
Odpoczywaiąc па уоппут kwieciu , fpa- 

la pokryta galazkami myrtu, które flod- 
? B ij 
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Кі oddech Zefirów , naypowabniey uchya 
Jat. Igrafzki, uśmiechy, które iey towa- 
rzyfza zawfze, odbiegty na fwywole da- 
leko od niey. Sama byla. W mey mo- 
cy miałem miłość. Jey łuk, iey faydak 
leżały przy niey , y gdybym był'żądał, 
ukradłbym był broń miłości. Cefiza wzią- 
wfzy łuk naydzielnieyfzego z Bogów, 
przyłożyła do niego ftrzałę; Nie fpo- 
ftrzegłem fig, gdy mię nia, ugodziła. U- 
śmiechnąłem fię, y rzekłem = weż dru- 
ga ftrzałę = zaday mi inną rane, bo ta 
ieft nadto łagodna. rz chciała inną ftrza- 
łe przyprawić , lecz ta iey padła na no- 
gę. Krzyknęła z wolna Cefiza; ftrzała 
ta była nayciężfzą z tych, które fię 
znaydowały w faydaku miłości; zdięła 
ią, puściła na mnie, uderzony, pochy- 
litem fie, Ah Cefizo! chcefzże, chcefz. 
bydź śmierci moiey, przyczyną! — Zbli- 
żyła бе domiłości; — fpi rzekła ‚tego; m 
znuzona, pewnie. cifkaniem, ftrzałek £wo+ 
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ich; trzebaby zebrać kwiatów , aby iey 
rączki, nóżki powiązać — Ah nie mo- 
ge! zawołałem, pozwolić na to, ona za* 
wíze dla mas była przychylną — Nie- 
chcefz ? Więc ia wezmę broń iey, y tà 
ftrzałą ze wfzyftkich fit ią ugodze. —O- 
budzi fie, mówiłem , — To dobrze, niech 
fie obudzi, cóż nam uczyńić zdoła, prócz 
zadania ran nowych? — Nie, nie! dó- 
puśćmy iey fpoczynku, zoftaniemy przy 
niey , a to pomnozy nalze zapaly. — 


W tym Cefiza zabrawízy róż y mir- 
towych liści — Pokryie, rzekła, pokrye 
ię niemi miłość. Igrafzki, uśmiechy be- 
dą fzukały, lecz nie zdołaią iey znaleść ma 
Zarzucila ią kwiataitii fzydząc z małe- 
go Bożka miłości , iz fie dał prawie pož 
chować. — Ale czymże ia fig bawię? 
С mówiła. ) Jemu trzeba uciąć fkrzydeł- 
ka, aby na ziemi ludzi zmiennych nie. 


ge 22 ° 
było; on to! on, przelatuiac z ferca do 
ferca, wfzędzie nieftateczność zafzcze» 
pia! — Wzięła nożyczki, fiadła y iedną 
ręką fchwyciwfzy pozłocone końce 


uderzone boiaźnią , ftóy!.... Cefizo! m 
Nie fluchata głofu moiego, ucięła fkrzy- 
dła miłości, porzuciła nożyczki, ucies | 
kla. 


Skoro fie Bożek obudzil, chciał lecieć» 
ale uczuł ciężar, którego nić znał do 
tychczas; fpoftrzegł na kwieciu fkrzy- 
deł fwoich koniufzczki , y płakać za- 
czął. Lecz Jowifz z wyfokości Olympu 
fpoyźrzał na niego, pofłał mu obłok, а 
ten go zaniofł do Pałacu Gnidei y zło- 
żył na łonie Wenery. Matko moia, po- 
wiedział, te fkrzydta które twe łono ty- 
le razy chłodziły , fa mi ucięte, matko 
moia w cóż fie obrócę? — Nie płacz fy- 
nu móy rzekła , Śliczna Bogini, zoftan na 


LEM. 

'moim łonie , nie rufz fie, gorącość ei 
przywróci! — Nie widzifz? wfzak fa juz 
wiekfze? Scisniy mie! rofną — ah wkrot- 
ce będą takiemi, iak te które ftraciłeś. 
"Widzę ich brzeżki iaśnieiące blafkiem 
pozłoty y wtym momencie..... Do- 
fyć... daley , leć, leć fynu móy.... Ka- 
zefz Bogini?.... Więc fie odważę. U- 
łeciał trochę, odetchnął przy Wenerze, 
y zaraz na iey {oho powrócił. Uniofl fie 
znowu , poleciał trochę daley odpocząć, 
y i fzcze raz wpócił na łono Wenery >». 
Sci iq, — опа fie usmiechata do nie- 
go, ścifnął ią raz iefzcze — y iefzcze .... 
Igrał z nią, bawił fie, a nakoniec wzbił 
fie do niebios zkąd nad całym przyro- 
dzeniem panuie, 


Dla wykonania zemfty fwey nad Ce- 
fizą , Miłość uczyniła ią naypłochfzą, 
nayzmiennieyfzą ze wfzyftkich kobiet. 
Codzień w iey fercu rozżarza nowe pło- 
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mienie, Kochała mnie! kochała Dafnifa, 
dziś kocha Kleona. Miłości okrutna! mi- 
łości! ty mnie karzefz! — Ją chętnie ka- 
rę iey zbrodni ponofić pragnę , ale nie 
„mafzże mąk innych , którebyś mi do cier- 
pienia podała? 


PRZEDMOWA. 


W JERSZE nieregularne a mo- 
że az nadto mieregularne, które tu Czy- 
telnıku prz ył gezone ид: , zawteraug 
w fobie myśli nieporownaney profneczks 
Francuzkiey na» bardzo porownang 
Arya ” Je fuis Lindor” zrobioney . 
Profneczka ta przechodziła 2 rak do 
rak, a nakontec dostala Jigdo moich, 
Lracczytalem iq ; kazdy wierfz dla 
ferca mego byt strumieniem Ambro- 
zyt; chcialem 14 przetlomaczye > rue 
PORE Czytanie utkwiło ı tą w mo- 


im umyśle ; treść dala a fie uczuc t ferch, 


opanowala 1 te , y Stalem fie biegleufzym 
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nad /род пиенате. D pwofneczkı ukfztat- | 
citem диче modlutewki, Serce роду- 
ktowalo me ich żytuł , ‚бей дра: 
ly , test prawdziwy > Nie Weegee, 
Jpytay ft ferca twoiego. 


Focta, ktor s Oktawian wygnał, 
wiem za co, a ty неј lepiey одетте, 
test domowi ym moun Poeta. On mıuzy- 
czył kilku илет]: zy weich, które tu wi- 
ди, abi ym przy cieniu obęcy ozdoby 
ут Ci i fie stat godnym pokazać, czym 


mimo zalu erca (AA? тие testem. 
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ZYCZENIE ERASTA. 


Dum licet, €3 lovis paffim potes ire folutis 
Elige, cui dicas „tu miki fola places. 
Ovid: A. A, | т. 


Дел mie kiedy cheé plocha 

W kraie miłości wprowadzi, 
d moie ferce tę piękność ukocha, 
Którą mu rozum poradzi. 
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Sliczna Cytero chciey poznać dziewezyne , 
Co mię do twoiey przywiąże Swiątyni, 
I ftalych ogniów wznieciwfzy przyczynę 
Na cale życie {zezesliwym uczyni. 


Tkliwfzy ieftem na powab, niz na pieknosé 
twarzy, 

Bo częfto od piękności, brak wdzięków odnęca 

Profty powab do Zywe: rofkofzy zachęca, 

Ogniem miłości twarz ładna fie Zarzy . 


Niechay zna dufza теу tkliwa 

Ze podla fztuką bywaią zaloty. 

Lada rofkofzy niech nie będzie chciwa, 
Znając kochania piefzczoty. 


Daleka od ich fzukania 
lubiąca czuć ich fłodyczy 
Skromiąc zapały Zadania 
Nowey im fiły uzyczy . 


Wiech po ufilnym mey Zadzy odporze 
Mdleigcym okiem tak na mnie fpoglada 
Bym w fpoftrzezoney dla nadzici porze 


"r 


Upewail fig, iz mię chce, kocha, pragnie, żąda | 


pe" "= 
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Niech profta odzież będzie iey przyiemna, 
Bez pogardzania tym, co powab zdobi , 
| Gdyż ręka fztuki w działaniu taiemna 
gorych naturze wdzięków przy fpolobi. 


Niechby nie znała inney fzczęśliwości, 
Niechby niczego w świecie nie pragnęła, 
Procz ftatecznego czucia uprzeymości, 
Którąby miłość dla mnie w iey fercu zaięła. 


Jeżeli fie Bogini! znaydzie ta ofoba, 
Chociazem nieco z tobą porózniony 
Stanę fię iefzcze dość na to fzalony 
Ze mi fie Huzba u ciebie podoba. 
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Sit procul omne nofas; ut ameris, amabilis eflo. 
Quod tibi non facies, folave forma dabit. 


Ut Dominam teneas, nec te mirere velictum, 
Ingenii Dotes, corporis adde bonis. 


А n — سے ل‎ 


Mozesym fie шаб dala 
W milosci wiezy zwodnicze, 
Guybym kochanka doftala, 
Jakiego fobie mieć życzę. . 
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Tkliwy y wfzyftkim moim fkinieniom poddany 
Niechay. pod iednoftaynym czuciem nie om- 
diewa; 
Niech czuiacego Że ieft z dufzy ukochany, 
Boiazh.od wydania fie, z tym czuciem, witrzy= 
mywa. i 


Niech fie do wzroftu iego przyiemności 
Wefota łączy poltawa, 

Oko fkromne, choc pełne ognia yżywosci 
Wdzięków fpoyzrzeniu przydawa. 


Miłofna rofkofz niech poważać umie, 

Z ftalych płomieni nie fzydzi 

Sztuką fplodzona w przewrotnym rozumie 
Sztuką zwodzenia fię brzydzi. 


Poftepki, fwą iftotą napufzczonych ludzi 
Nie rozumie bydź człowieka ozdobą ; 
Niechay roftropnie umie władać fobą ; 
Ale nie wtenczas gdy. wiek ognie dufzy ftudzi. . 


A+ 55 Bo 
Swiezey młodości dni lube! 
Miłości płomień wiernie wam przyświeca, 
Czyliż wygafly wróży wafzą zgubę? 

ж Jedna frafzka , iedno nic go wznieca. 


r 


Ф. , n 
Lecz nie dość by ten był młody, 

Ktoby mnie pragnął mieć dla fiebie tkliwą; 
Procz wdzięków miłey urody 

Chcę by miał dufze cnotliwą. 


By w fwych poftepkach był niefkazitelny, 
Łagodny , umiarkowany , 

A nadewfzyftko mądry , mężny y rzetelny , 
I za takiego powfzechnie uznany. 


Przez inny wybór w fmutney byłabym po- 


trzebie , I 
Wftydzić fie za kochanka, wftydzić fig za fiebie. 


Niechay za Boftwo fwoie wefołość poczyta, 
Jey igrzyfki, iey śmiechy za czci fwey cel 
ftawi ; 


C 
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Miłość tego dnia pełznie którego zakwita 

Wefołość bez przeftanku orzeżwia y bawi. 

Niechay wśrzód naydzielnieyfzych zapałów 

czułości 

Wymawia ini zem nadto ufilnie walczyła, 2 4 
-Iie&libym dla niego z cnotą fie zroznila 

Niech mie pociefza czuciem nayżywfzey ` 

miłości . = 
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